
Szanowni Panowie Senatorowie,  

apeluję do Waszego rozsądku i proszę o naprawienie krzywdy dla naszej grupy kobiet wyrządzonej przez 

poprzednie rządy. Wieloletnie starania o naprawienie tych krzywd niech się skończą jeszcze w tej kadencji. ZUS 

winien otrzymać jasne i spójne prawo dla całego rocznika kobiet 1953 r. Jestem nieprzedawniona, ale nic to dla 

mnie nie oznacza. Chyba do ostatnich dni będę na tzw, wcześniejszej emeryturze, nieznacznie wyższej od 

powszechnej. W roku 2019 mam nadal 60 lat wg ZUSu, a nie 66. Sposób przeliczania tzw. dożycia należy 

bezwzględnie zmienić. 


